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w Krakowie. 


Półtorawiekowa niewola była najstraszmiej- 
szą klęską dla narodu polskiego w dziedzinie 
oświaty ludowej. W zaborze rosyjskim krwawy 
car dusił wszelką oświatę polską i doprowadził 
do tego, że rawet stolica: Polski, Warszawa, jest 
dziś miastem analfzsbetów, nieumiejących czy- 


tać i pisać. W zaborze pruskim uczono tylko 


po niemiecku, by zniemczyć już młode pokoie- 
nie polskie. W zaborze austryackim — w Gali- 
cyi — mogliśmy się kształcić po polsku, mieli- 
śmy jednak łajdzckie rządy kleru i szlachty o- 
raz osławioną e. k. krajową radę szkolną, która 
dusiła wszelką oświatę ludową i w szkołach wy- 


chowywała austrysckich urzędników, mówią- ` 


cych po polsku. Podz elono szkoły na mądre dla 


miast j giurie dla dzieci chłopów na wsi. To też 
rezultatem 50-letniej gospodarki sejmu szlache- 


ckiego i e. k. krajowej rady szkolriej jest zupeł- 
ny uprdek szkolnictwa i rozkwit analfzbetvzmu. 
Fod pręgierz opinii publicznej powinno się po- 


stawić łajdackich włodarzy oświaty ludowej w 


Galicyi, którzy mógli przecież zrobić to samo, 
co Czesi, którzy nie mają zupełnie analfaDetów, 
a jednak nasi sziacheccy włodarze oświalowi 


„doprowadzili do tego, że Galicya jest dziś kop- 


ciuzzkiem wśród cywilizowanych krajów. Chwa- 
1ą Bogu, że wresecie rczpędzono e, k. krajową 
radę szkolrą , a ostatni jej włodarz, konserwa- 
tysta dr Zoll, został sromotnie usunięty. 

Na Śląsku Cieszyńskim zakiadano szkoły nie- 


'mieckie i czeskie, w których wynaradaw:ano 


polskie dzieci. 

Tersz, z chwilą powstania wol: ego państwa 
'-lskiego, musi się rozpocząć 
tezwzgłędne tępienie analfabetyzmu u dzieci 

i u dorosłych. 

To, co zaniedbaliśmy w Galicyi dzięki rządom 
+ Tąckeckim przez lat 50, musimy odrobić w 
gu kilkunastu lat. Zniszczore w czasie wojny 
sejzelnictwo, należy jak najszybciej odbudować 
: cuchomić w każdej gminie szkołę, której typ 
—-eży ulepazyć. Znosić musimy w szybkim tem- 
pie szkoły jednoklascwe, jako najgorsze. Ani je- 
čuo dziecko nie powimio wyróść bez szkoły. Ró- 
wnocześnie jednak musimy tępić analfabetyzm 
wśród qgorcsłych. Sejm uchwalił specyelnę usta- 
wę, wprowadzającą przymusową raukę czyta- 
nia i pisania przy. wojsku. To samo należałoby 
w rrowizazić i w więz.eniech. 

Ruch robotniczy wszelkiemii siłami pcpiera a- 
kese oświatową, gdyż rozumie dobrze, że bz 
*1rGko oświecosego ludu pracującego nie może 
ye mowy ani o rządzie robotniczo-chłopsk:m, 
uni ież o wprowa«lzeniu ustroju socyalistyczne- 
go. Upzdek rządu robotniczo-włościańskicgo w 
Polsce spowodowarzy był między innemi bra- 
kem wyrobienia politycznego wśród mas robo- 
triczych į włościańskich oraz brakiem wyszko- 


1orych działaczy robotniczych i włościańskich, 


idórzyby megli stanąć na czele urzędów powia- 
towych.. Również kięska rządów robotniczych 
ra Wegrzech miała po części to samo. źródło. 
Także w Rosyi różne wybryki władz bolszewi- 
czich mają swą riwyczynę w tem, że często na 
czele urządów stoją eiemzi robotnicy, którzy nic 
dorości do swego zadania. 

Klasa, która chce obiąć rzędy, musj do nich 
dojrzeć kuliuralnie, a jeżeli porwała się do nich 
rie posiadając powyższego warunku, to przy- 


 cincdzi do karykatury rządów, jak to widzimy 


na. rządach bolszewików w Rosyi. 


Dlatego też nadchodzącą zimę musimy wyko- 
rzystać, by 


rozpocząć Silny ruch oświatowy tvśr*+ 
robotników, 

To też dobrze zrobił Centralny Komitet Wy- 
konawczy reszej partyi, zwołując zjazd kultu- 
ralno-oświatowy P.:P. S. na dn. 1 i 2 bm. do 
Krikowa, Zjazd ten ma doniosłe znaczenie na- 
kreślenia programu pracy oświiatowej. Jeżeli 
program ten natychmiast będzie wprowadzony 
w życie i wykonany, to na wiosnę będziemy mo- 
gli zobaczyć pierwsze owoce tej pracy. 

Robotnicy, którzy w czasie wojny zwróc.li ca- 
łą swą uwcgeęe jedynie na troskę o chleb czlizń0a- 
ny, muszą ochoczo zabrać się do pracy ośriato- 
wej. W. każdej, naimniejszaj osadzie robotniczej 
musi powstać choćby najskremniejsza bibliole- 


"ka i czytelnia robotnicza. Nałeży urządzić wy- 


kłady, odczyty i szkoły nartyjne. Związki zewo- 
dowe muszą na pracę oświatowa poświęc'ć tro- 
chę grosza. Do pracy ośw'iańov:ej musimy wcią- 
enąć kobiety ij młodzież robotnicza, która obe- 
cnie wyrasta 4lzikod zdalarod ideałów kultury 
nowoczesnej. 

Praca oświatowa sowicie się opłaai. Związki 
zawodowe odczują w pracy organizacyjnej cgro- 
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mne ułatwienia przez wys”kolanie szczególnie 
rodzieży robolniccej. W żyviu poletiycznem o- 
vroce akeyi oświatcwej będą nieocenione. Stoie 
my nrzecie przed nowymi wyborami do rad 
Rznnych. Sejm prędzej czy różciej będzie mu- 
s'at uchwalić reformę Wyżsttctą do rad gmina 
ach, poczem rozpisano wina nowe wybory, 
Potrzebujemy więc mza światłych kandydatów 
ua radnych w mieście i ra wsi. 5 
i 1% Krakowie Rada robuitwa zcerganizowała 
już *zkołę partyjną dla d-ielaczy gminnych, 
która po przerwie wakacyjncoi dnia 30 z. m. na 
A ORDRE pracę. i 
zy lub kursa partyjne muszą i 
wszystkich centrach robotniczych. kw A 
zoyctricy koda musieli poźwięcić dużo czasu, 
Triey i piealędzy na zkcyę oświatową. 

To, cosrvy ruzez lata. całe — szczególnie pod- 
czas wojny — zariedbali, musimy obeczie z pro- 
centom odrobić, ieżeli chcemy być w najbliż- 
szym czasie rozstrzyg”jącym azynnikiem w na- 
ecem pal3wie, | TOP + 

Popatrzmy się nia pizykład gocyalistów nio- 
mieckich lub czeskich, którzy zwrócili baczne 
oko na akcyę oświatową wśród robotników, mł- 
mo, iż oświata ludowa w Niemczech, w niemie- 
ckiej Austryi I w Czechsch stol bez porównanig 
wyżej niż u nas, gdzie szlacheckie rządy SZCIZY- 
ly ciemnotę, klerykalizm i pijaństwo wśród lu- 

u. | 
„Mając to wszystko na uwadze,spodziewamy, 
Się, że towarzysze i towarzyszki licznie obeszią 
Zjazd kulturalnooświatowy, którego obradom 
życzymy jak najlepszych wyników. 
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W sprawie roszczeń do b. rządu austryackiego, 


Podajmy jeszcze, że roszczenia te można zgła- 
szać w Biurze rejestracyi roszczeń do b. austry- 
ackiego skarbu państwa we Lwowie ul. Batore- 
gə 6. III. p. również po dniu 15 październ ka br. 
Naturalnie im wcześniej pretensye zgłosimy, 
tem jest lepiej. Dla informacyi zaznaczamy, że 
w burze ten należy zgłaszać następujące pre- 
tensye: 

a) roszczenia, wynikające z kantraktów ze rzą- 
dem austryackim np. pretensye przedsiębiorców 
za roboty itd. 

b) roszczenia z tyturu najmu dzierżawy real- 
ności, 

c) za dostawy dla rządu austryackiego, 

d) pretensye a zaginione lub uszkodzone prze- 
syłki pocztowe i kolejowe. 


Pierwsza 


Rox temu pękły okowy, któremi rządy zabər- 
cze skuly Polskę. 

Obchodząc dziś pierwszą rocznicę wyzwolenia 
rarodowego, musimy ze smutkiem stwierdzić, 
że granice wyzwclonej Pclski dotąd“ jeszcze rie 
zostaly wytknięte. A przecież sprz.wa granic jest 
dla każdego raństwa podstawą jego bytu. 

Granice polsko-niemiecka, częściowo tylko:o- 
znaczeną, ma wytknąć na Śląsku Gównym, Ma- 
zurach, Warmii i Pruszch Królewskich plebi- 
scyt. Koalicya okaeala niepotrzebne względy dla 


Niemice, zarzodzaiąc'pleb:scyt-na ziemiich, za- 


ni.eszketych przez Polaków, i dotąd tycn- ob- 
szarów rie cbsadziła, pozwzlając na gwałcenie 
ludności prclskiej przez bandy pruskie. 

Równie grznicę po!sko-acezkaą ma cznaczyć 
plobiżcytź Koakcza) me rchcąC7rr.ezX pizizn=nie 
Śląska "Półzkcm "narcEić. się ('Czechóm, ZI- 


e) pretensye o dawne zasiłki wojskowe, ewa» 
kuacyjne i amerykańskie, 

f) roszczenia o ubrania cywilne pozostawione 
przez zmobilizowanych w magazynach wojsko- 
wych, LYEN 

g) wreszcie pretensye o odszkodowania za nie- 
uzasadnione śledztwo i za niewinne zasądzenie. 

Inne pretensye należy zgłaszać w innych urzę- 
dach np. prtensye do austryackiej Pecztowej 
Kasy Oszceędności w Wiedniu należy zgłosić do 
Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie, Dla 
pretensyi za świadczenia z tytułu odszkodowa- 
nia za zniszczenie itd. będą w niedługim czasie 
utworzone oszbne miejscowe Komisye szacun- 
kowe. | 


rocznica wyzwolenia Polski. 


rządza plebiscyt w kraju. polskim, który prze- 
cież do parlamentu austryackiego wysyłał pol- 
skich posłów. Kozlicya Sskrzywdziła nas, wyłą- 
czając od plebiscytu Czadeckie, zamieszkałe 
przez 50 tysięcy ludrości polskiej oraz południo- 
wy Spisz, ecdcinzjąc 16 wsi polskich od Polski. 
Jedynie w całej Orawie zarządzono plebiscyt. 

Sprawa wschodniej Galicyi craz granicy pol- 
Sko-rosyjskiej dotąd nie jest załatwiona. ,„Przy- 
jaciele'* nasi jzkoś się nie spieszą, chociaż wic- 
dzą, że panstwo polskie dusi: się, nie mając do- 
tąd granic. Zakończenie wojry na Wschedzie 
i wytknięcie granic poprawiłoby cgromeie na- 
sze poleżcnie gospodarcze i żywnościowe. 

To też nie tyłe na pemoc „przyjaciół, ile na 
własne siłv należy leczyć. Musimy się zakwąć e- 
nerg.cznie do cdrobieria tego,- co zamiedbady 
rzady zaborcze mrzez póltora wieku, Wytępie- 
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nie aralfzbotezmu, rocwój kopalnictwa 1 'prze- 
mysłu — podniesienie kniturv i dobrahbvltu — 
oto droenirskaz dla rzedu i 
cująca, która takie cfiary poniosla celem wy- 
zwolenia Polski, przez zwiekszenie wvócinożci 
Swej precy nrzycztni się do spotągowam:'a życia 
gospodarczego, o ile zostanie odpowiednio zaa- 
prewizowana i znajdzie ochronę ustawodawczą 

Rząd „fachowy“, który rządzi od stycznia, po- 
palrzywszyv się wstecz na swą dotychczasową 
dzziażalność, slwierdzić: musi, że owoce jego 
pracy są mizerne. Również Sejm w ciągu swej 
9-miesięcznej pracy nie wiele zrobił. 

Weźmy np. nejwazniejsząa dla każdezo obywa- 
taa gospodarkę gmirną. .Boląad niestety rządzą 
w Gzlicyi burmistrze i wójtowio z czasów au- 
słryeczien. Narróżro. posłowie . socralisiyczni 
donmiapala sto Parwa reformy wyborczej do 
rad gminnych i wprowadzenia do nich przed- 
statwicjeli wrirai Polski w miejsce ausirrackich 
krcatur. Cóż, kiedy nawet witosowcy chca tę 
sprawę ubić; a. przynajmniej odwlec., To też sei- 
mowa komisra edministracvjna na posiedze- 
niu w aniu 22 z. m., na którem nos tow. Dr Ma- 
rek demas? się reformy wvborczej dara] miri- 
£kich, uchwale na wniosek witosowca Kiern:- 
ka, by odlczyć tè spmwę, dapé? mag nie przed- 
loży TRA etatrstyvrznych,. Qotfrczęcych wy ho: 
rów do rad miejskich w Drion Królestwie. VY- 
brar o ia tym eelu rodkomisyg z 4 posłów, które; 
rząd ma przedłożyć powyższe ane statystyczne 
W Nnrzeciron Tak te najważniejsze 
sprawy odwlekzją witosowcy. 

Kto chce rzetelnie pracować nad odhuową 
państwa polsk'ego, ten musi. nadać ludz: na- 
leżne mu prawa w państwie, powiecie i gminie. 
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Jakiej chcemy szkoły? 


W odezwach szerzonych gorliwie w osta- 
tnich czasach przez naszych -przeciwników, 
znajdujemy zarzuty przeciwko zmienom, jakie 
Rzad chce w szkolnictwie zaprowadzić. Warto 
się nad temi zarzutami poważnie zastanowić. 
Wszak szkoła ma dla klasy robotniczej naj- 
większą wagę. Podczas gdy bogaci mosą, dzie- 
ci uczyć pryw atńie, albo sami nauką ich kię- 
rować, to robotnik czy robotnica nie maja po 
temu ani czasu, ani środków, ani przygotowa- 
nia į muszą korzystać ze szkół publicznych. 

Naturalnie stan szkolnictwa w Galicvi był o- 
płakany, Nauka nie szła dziecku do głowy, bo 
była źle wvklujena. Nauczyciel, licho wynagra- 
dzany,-bez odpowiedniego przygotowania więcej 
myślał o tem, jak sobie ubocznymi sposobami 
byt zahezpiaczyć —- niż o. wychowaniu .powierzą- 
nych jego opiece dzieci na dzielnych obywateli 
kraju. 

Wszyscy.czuli, że jest źle, pisano o tam długo 
i szeroko, ale gdy nastzł pierwszy rząd polski 
i obiecał nam nowe, porządne szkoły, to klery- 
kali podnieśli krzyk: „Żądamy szkoły wyzna- 
niowej!“ 

Dziwnem jest to żądanie. Wszak szkoły istnie- 
jące u nas są świeckie. Trudno się cofnąć o lat 
kilkadziesiąt, jak tego żądają klerykali i wró- 
cić do szkoly wyznaniowej, bo doświadczenie 
cauczyło, że taka szkoła wcale dobrą nie jest, 
Cóż to znaczy, że szkola jest wyznaniową? Otóż 
to, że pozostaje ona pod kontrolą i kierowni- 
ctwem kteru. Przed wielu laty, kiedy jedynie 
duchowieństwo odbicrało wyższe wykształcenie, 
cno jedynie moglo tworzyé szkoły i kierować 
niemi. Ale czasy się zmieniają. Dziś księża nie- 
tylko nie mają patentu na wyższe wykształce- 
nie,ale zarazem- aż nadto często słyną ze swego 
nieuctwa. 

Dziś, aby szkołą kierować, trzeba na to spe- 
cyalne studya odbyć, trzeba zwiedzić” kawał 
świata, aby się przekonać, jak też uczą gdzie- 
indziej, czy i u nas nie zaprowadzić jakich 
zmian. Kiedy ksiadz wykłada pismo święte, albo 
pisze książki o religii, to się w ta nikt niepowo- 
łany nie miesza. Mówimy: to jego rzecz, on w 
tem najbieglejszy, bo się długie lata na księdza 
uczył i księgi święte czyta. 

Ale co ksiadz ma wspólnego z wychowaniem 
dziecka? 

Wszak on tego dziecka nie zna, bo sam nie ma 
eni dzieci, ani domu rodzinrego i nie może 
wiedzieć, jak do duszy tego dziecka najlepiej i 
najskuteczniej trafić. Jeśli chodzi o naukę re- 
ligii, to oczywiście jest ona rzeczą księdza, to 
też minister oświaty wyraźnie powiada, że nau: 
czanie religii pozostanie w zależności od władz 
kościelnych i wyznaniowych. Więc o cóż to kle- 
rykali robią tyle wnrzasku? Bo chodzi im wła- 
śnie o to, czego każdy uczciwy wychowawca się 
wystrzega: o wprowadzenie polityki do szkoły, 
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o kierowanie ta szkołą tak, by z niej wychodzili | 


„PRAWO LUDU" 


ksłąże służki, którzy zawsze { wszędzie będą in- 


teresam klarw posłuszni. 

Czyż takim ludziem mamy powierzyć wycho- 
wanie dzieci naszych? Ludziom, którzy głoszą 
zasady miłości bliźniego, ale w postępowaniu 
stem od tych zasad daleko odbiegają, którzy 
mówią o dziecku: Szanuj ojca twego i maikę 
twoją, a. jednecześnie. uczą: pogardzać 1am, co 
jest świętem dla tego ojca f natki! 

I-jekże.ma w vgladać ta siraszna szkoła. Świe 
cka, której się tak bcją klerykali? Tsze o nisi 
obszernie i szczegółowo misister oświaty pujni- 
cznej. pizódew sz): stkiem szkała ta bądzie po- 
wszechną, przeznaczoną dla dzieci wszystkich. 

Tak niby było i doląd, ale wiemy dobrze, że 
dziecko po ORSAY $- ch klas iudowych umie 
bardzo mało. Większość zatem, ze sier hiedniej- 
szych pozostawała. ciemną i tylko dzieci bagat- 
szych rodziców szły do szkół wvższych i tam 
ksztalciiy aię deloi — chociażby newet wcale 
więliszemi zdolnościami od ivch kolepów., ska- 
zanten na ciemnotę się nie adznaczali. Teraz 
ma hvć inaczeisOto, co pisze minister oświaty: 
zdolnieisr uczniowie będą kierowani ze szkoły 
powszechnej do szzół wyższego typu. Tylko 
zdolności oraz zzletv charakieru mają otwierać 
drogę do wyższego wykształcenia "Więc dziecko 
każde, bez względu n= to, czy się urodziło w pa- 
łacu czy chacie, ma przed sobą drage otwarta. 

Od-niego samepo załeży, 
Jewenstwie zaimie, bo snałeczeństwo to wszyst- 
kie hez wyjątku dzieci jednaka opieką otoczy, 
wszystk m drogę do.Wledzy i Prawdy otworzy. 

Dodajmy jeszcze, że szkol. powszechra he- 
dzie miala 6 klas, że będzie urzyła inaczej, le- 
piej, niż dotąd. Usunie się z njej wiele rzeczy 
niepotrzebnych i wprowadzi wiele takich, o któ- 
rych dotąd nie mówiono. 

Szkoła. ma wychowywać nowe pokolenie Po- 
laków, przepojonych duchem obywatelskim, o- 
heznenych dokładnie z zicmią ojczystą, jej tra- 
dycyą, zasobami i gospodarką, obywateli rezyv- 
gotowanych i chętnych do pracy twónmszei na 
wszystkich pelech życia dla dobra Ojczyzny i 
współobywateli. 

A więc worłemy: precz z kleszymi rząaami 
w szkole! 


Niech żyje Świecka, powszechna szkoła pol-' 


ska? 
Niech żyje wolny, światły polski lud roboczy! 


Obrady Sejmu. 


Sejm pozostaje pod wrażeniem obrad, jakie 
toczą się pom'edzy strornictwami o "*vorzenie 
większości sejmowej. Rzecz jest niewątpliwie 
niezmiernej wagi bo obecne niedemagania --1- 
du pochodzą stad: wł:śnie, iż nikogo on n'e re- 
prezentuje i nikt w całym Se..aie odpowiedziel- 
ności za niego nie chce brać! Ale też w tak róż- 
neolicie ztożenen c ela na"'-manłarmam, +- nasz 
Sejm utworzyć większość — jest sztuką nie la- 
da i nie wiadomo, czy się to ludowcom uda. 
Poza tą sprawą toczą się w komisyach nader 
ożywione rozprawy rad. opracowaniem konsty- 
tucyi dla panstwa, zaś we wszystkich innych 
kom:'syach omawiane są sprawy przydzielone 
tym kamisyom. Jest to główra czynność Sejmu, 
bo pełne posiedzenia są krótkie i nie zajmujące. 
Doriero najbliższe tygodnie, gdy przyjdzie na po 
rządek dzierny sprawa konstytucyi — ożywią 
się posiedzenia. 

Na ostatnich posiedzeniach Sejmu załatwiono 
tylko same drobne administracyjnej przeważ- 
nie natury — przedłożenia. Głodowa sytuacya 
w Galicyi wywołała ze strony posłów galicyj- 
skich wniosek nagły, pedp:sany przoz wszyst- 
kich posłów, który uzasadniał poseł tow. Cza- 
piński. 

W kwestyi nagłości zabrał głos p. Czapiński, 
który stwierdził, że braki aprowizacyjne wywo- 
łują w Gzalicyi wzburzenie, grożące niepożąda- 
nymi rastępstwzmi. Agrarvuszowska polityka 
p. Gałeckiego opóźnia dostawę kontyngentu. 

Dotąd dcstrczono tylko 61 wagonów zboża. 
Kraków od dłuższego czasu otrzymuje tylko pól 
porcyi chleba, a inne miasta i tego nie otrzy- 
muja. Brak opału spowcedował zamknięcie wic- 
lu szkół, wówczas gdy lasy dawniej należące 
do arcyksiążąt nie zostały eksploatowane w ce- 
lu dostzrczenia opału. 

Sprawę pogarsza nieudolność ministerstwa 
kolei. Drrekcya lwowska naprzykład otrzymała 
tylko 45 wagonów w celu przewożenia drzewa 
na opał. To samo dzieje się z solą, choć górnicy 
podnieśli wydajność pracy o 50 procent. Mimo 
to brak soli daje się odczuwać w całym kraju. 
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Z Orawy i Spisza dochodzą głosy sprzeciwu , 


przeciw przyłączeniu do Polski, właśrie na sku- 
tek braku tych artykulów, które z łatwością do- 
starczyć moga Czesi. 
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"Lud w Małopolsce umie zachować spokój, ale 


miara zaczyna się przebierać. 

Na wniosalk, M=rszałka po przyjęciu nagłości 
wniosku lzha ndsvła 50 do komisyi komunika- 
cyjnei vie zaś do arrev'izacyjne|, ponieważ rzecz 
datrczy gićwnie sprawności kolej. 
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ierk wolna dalal iwa, tonie z 
pieh sie ija hor cięiej odzie 


PATRYOTYZM WTTOSOWCÓW, 


Z furyą rzuciłv się pisma hurzunzyina ną ra- 
szą perty za odezwę w Sprawie zakończenia 
wojny na Wschodzie. 

Rurżuazyą domega się. hy” żolnierz polski 
przelewał dalej swą krew w obrania carskich 
generałów. Jak zaś dhają o żega żałnierza, świad 
czy następujący fakt: 

Wobec tozo, że kcalicva nia dostarczyłą dotąd 
ciepłej odzieży, a tymczasam skntklsm hroku jej 
panują wśród wojska na, francie chorcby, mini- 
sterstwo spraw wojskowych przedłezy'” nowelę 
do-ustawy o świadczeniach wajskawy:", która- 
by upoważniła wojskowość do przepre „szenia 


"rekvizycyi kożuchów, płaszczy, butów itp. rze- 


czy, nierbędnych gwałtownie dla wein, 
Witosiki, którzy 52 za dalszem ema mą woj: 
ny, znodziji się na rexwizycyę w mi07*1:1, Eprze 
civili się natomiast kategorycznie re'wizycyl 
przez woiska na wSII 
Wniosek taki przeforsował poset Krakcwa Dr 
Bardel, Cóż na to krakowscy wyhorcy Pardla?! 


Awesiya wyżywienia WinoŚĆ 4 wolny 
handel oien., 


Kwestya ta jest palącą i trafne jej rozwiązanie 
zadecyduje w bliskiej przyszłości o losie ol- 
brzymiej większości narodu, bo ludu pracują- 
cego miast i wsi, tego głównego skarbu pań- 
stwa. 

Z tej przyczyny nie można traktować jej ze 
stanowiska chodzącego na rzymsko-prawni- 
czych szczudłach dogmatu „świętości prywatnej 
własności", lecz trzeba wziąć sprawę tak jak 
cna się przedstawia w rzeczywistości i rozwią- 
zać takową według istotnych pcetrzeb. 

Wiemy, że conajmniej do końca zimy jesteśmy 
skazani w kierunku wyżywienia ludności na 
własne zapasy zboża; bo wcześniej nie mogą 
nadejść żadne transporty ma morza, Dalej wic- 
my z ust szefa sekcyi ministerstwa aprowizacyi 
p. Zaborowskiego, że pp. obszarnicy i kmiecie do- 
starczyli rządowi śmiesznie małych ilości zbo- 
ża, tak, że o ewentualnem wyżywieniu ludności 
z tych zapasów nicma mowy. Lecz wiemy ró- 
wnież, że wielka włssność ziemska ma jeszczo 24 
miliony cetnarów. metrycznych zboża ukrytych 
na pasek, i dlatego to pp. obszarnicy i kmicecio 
w Sejmie sprzeciwiają się scekwestrowi i żądają 
zaprowadzenia wolnego handlu, 

Wymaganymi w dzisiejszym porządku społe- 

cznym czynnikami dla uruchomienia owego u- 
krytego zboża i wywabienia takowego na targ, 
są: 1. wysokie ceny, oraz 2. pienizdz, jako śro- 
dek zamienny. Ponieważ jednak ogólna ilość go- 
tówki nie jest równomiernie rozdzielona między 
całą ludność, przeto gdyby pp. obszarnicy spie- 
niężyli owe 24 miliony cetrarów zbcża po 1000 
koron jak to jest ich marzeniem, to mogliby je 
kupować tylko bogatsi. Zaś mali urzędnicy miej- 
scv, nauczyc ele, rękodzie!nicy itd., oraz robo- 
tnicy miejscy i bezrolni chłopi, stanowiący blisko 
trzy czwarte części cgółu ludności, a posiadają- 
cy zaledwie jedro czwsrtą część będących w 
państwie w obiegu pieniędzy — byliby skazani 
na śmierć głodową wraz z rodzinami, A nato- 
miast ścisły sekwestr znajdującego się w kraju 
zboża. przy równoczesnem usieleniu maksymal- 
nych cen zboża, umożliwił by przynajmniej skro- 
mne wyżywienie ogółu ludności. 
Lecz dla skutecznego przeprowadzenia sekwe- 
stru koniecznie potrzebna jest współpraca, Oczy- 
wiście nie obszarników i bogatych kmieci, lecz 
służby folwarcznej i małorolnych oraz bezrol- 
nych chiopów. 

Bo jedni i drudzy dokładnie wiedzą, gdzie się 
znaduje ukryte zboże i jak je uchwycić. 

I dlatego stosowanie wobec Związku zawodo- 
wego rebotn'ków ielrvch bezmyślnych ropresyi 
jest woda na młyn lichwiarzy zbożowych i pa- 
skarzy i prowadzi prosto do rozruchów głodo- 
wych. 

Takie by były skutki ewentualnego zaprowa- 
dzenia wolnego n ndlu ¿bożem. 

Maryan Szydlik. 
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„PRAWO LUDU" 


ki ? 


W sprawie wypłaty rent wdowom i sierotom po robołnikach 
polskich, zabitych przy pracy w Niemczech. 


Internelacya posła tow. Dra Bobrowskiego do 
pana ministra skarbu. 

Skutkiem masowej emigracyi robotników poľ 
skich do Niemiec wielu z nich doznało w kopal- 
miach luk fabrykach niemieckich nieszczęśli- 
wych wypudków, a nawet poniosło śmierć. Mi- 
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej, względnie 
jego Sekcya Eniygracyi i Pośrednictwa Pracy 
zawządziła rejestracyę pretensyi tychże inwali- 
dów pracy do niemieckich zakładów ubezpie- 
czeniowych. Ponieważ zaś sprawa wypłaty rent 
przez te zakłady dotąd nie została załatwiona, 
'a nędza, szczególnie wdów i Sierót w czasie SZa- 


lanej drożyzny wojennej jest straszna, przeto: 


Ministerstwo Pracy okólnikiem z dnia 13 czer- 


wca 1919 r. L. 9312/11/19 zawiadomiło, że z fun- 
duszów państwa polskiego będą wypłacane Za- 
liczkowo renty dla wdów i sierót. Niestety za- 
pcwiedź ta pozostała na papierze, gdyż dotąd ; 
z powodu niewyasygnowania funduszów przez 
ministerstwo skarbu wypłata tychże rent nie 
nastąpiła. 

Wobec tego podpisani zapytują p. ministra 
skarbu, czy gotów jest na ten cel wyasygnować 
odpowiednie fumdusze, aby przyjść z pomocą 
najbiedniejszym z biednych, wdowom i siero- 
tom po robotnikach polskich, zabitych przy pra- 
cy w Niemczech, którym niemieckie zakłady u- 
bezpieczeniowe wstrzymały wypłatę rent w li- 
stopadzie 1918. 
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Raj arowizcyjny robotników naffowych 
W Krośnieksdien. 


W cichem naszem zagłębiu naftowem, w któ- 
rem pracuje około.10 tysięcy robotników, zaczy- 
ma. na dobre panować głód. Robotnicy, pracujący 
w tym przemyśle, uważają, że przy budowie 
państwa jest konieczne skupienie wszystkich 
sił; zdolnych do pracy, ale niestety do pmacy są 
„pow oani tylko robotnicy i do przymierania gło- 
dem i ofiar też tylko robotnicy i ich rodziny. 
Wszelkie deklamacye o miłości do robotnika 
mic tu nie pomogą, ani wynurzenia p. ministra 
‘Wojciechowskiego o rządach „silnej ręki" wzglę- 
dem robotników też nic nie pomogą. Rządy sil- 
„nej ręki stosow ać do paskarzy, obszarników, 
, bogatych kmieci, którzy z rozmysłem pchają 
"Lud do rozpaczliwych wystąpień, Dam mały 
| przykład, jak nas rząd „aprowizuje", dlatego, 
!'ż" w pismach brukowych, wiecznie się czyta, że 
irobotmicy, to „benjaminki narodu“, że wszyst- 
‘ko jest tylko dla robotników, że kosztem ich 
! miasta przymierają głodem itp. frazesy. Oto 
| próbka tego raju, do któregobym zaprosił p. re- 
! dak torów z „Kuryerka': Robotnik, posiadający 
| redzinę z 6-ciu członków, otrzymał na miesiąc 
„paździ iernik (tj. zaraz po żniwach) następujące 
| racye: białej mąki 1 kg. 30 dkg., chlebowej: 10 
14 pół kg., cukru 1 kg. 40 dkg., więcej nic, to jest 
'racya na 6 dusz, to jest racya, z której ma Trobo- 
„trik Żyć z pode i pracować  intenzywnie. 
„Niech panowie xi, którzy nas tak kochają, 
„ każą, jak tu żyć z tego i jakie porcye ta żona 
„i dzieci mają zjadać, by tych parę kilo wystar- 
,czyło na cały miesiąc, Zdaje się tego cudu i p. 
„minister Wojciechowski, człowiek „silnej ręki", 
dokonać nie potrafi. Ale powie ktoś, że robotnik 
maftowy jest płacony złotem, to może sobie do- 
kupić. Otóż po ostatniej regułacyi płac robotni- 
„cy zarabiają od 12 do 25 koron dziennie. Teraz 
„panowie pozwolą ze mną na targ, pół ćwierci 
żyta kosztuje od 100—120 koron, 1 litr' mleka 
i3 korony, litr masła 56 koron, 1 kg. słoniny 56 
ikoron, 1 kg. mięsa 22 koron, korzec ziemnia- 
/ków 180 korcm, to sa ceny środków spożywczych, 
ipie mówię nie o obuwiu, ubraniu i innych nie- 
zbędnych rzeczach. Jeżeli to wszystko zważymy, 
że robotnik naftowy, wydobywając złotonośny 
jsurowiec, za który za granicą dostajemy wszy- 
„stkie potrzebne rzeczy do prowadzenia wojny 
(nafta stanowi też podstawę waluty!), to musi- 
„my tym panom „silnej ręki“ powiedzieć, że tej 
opieki mamy dosyć, zaczniemy się sami bronić. 


Psy z „Kuryerka' niech szczękają na bolsze- 
wizm, lenistwo robotników, mamy dla nich tyl- 
ko pogardę, doczekają się tego, że sprawiedli- 
wość Lud na swoich pijawkach sam wymierzy. 
,.  Wicek z Potoka, 


O zaopatrzenie niin Kii 
o poległych na wojnie, 


V/ niedzielę odbyło się w Krakowie zgroma- 
dzenie wdów po wojskowych byłej armii austrya- 
ckiej, poległych na wojnie. Na zgromadzenie 
przybyły też delegatki z Balic. 

Referat o zaopatrzeniu wdów i sierót wygło- 
sił tow. dr. Miller, który przypomniał, iż wpra- 
wdzie w maju uchwalił Sejm ustawę o tymcza- 
sowem zaopatrzeniu wdów i sierót ale tylko po 
wojskowych wojska polskiego i legionistach. 
Wniosek zaś pos. dr. Liebermanna, by ustawa 
objęła wszystkie wdowy, sejm odrzucił | 
Wdowy zaś i sieroty po wojskowych austrya- 
ckich skazane są na jałmużnę po 1'80 K dzien- 
nie na osobę. Wobec rosnącej drożyzny i nad- 
chodzącej zimy „należy rozpocząć starania o u- 
chwalenie nowej ustawy. Starania te będą tylko 
wtedy skuteczne, gdy powstanie organizacya 
wdów po poległych ną wzór organizacyi inwa- 
lidów wojennych. Wdowy powinny też mieć 
pierwszeństwo na równi z inwalidami w otrzy- 
mywaniu koncesyj na trafiki, kantyny wojskowe, 
restauracye kolejowe itd. 

W dyskusyi tow. Koznbkowa wykazała zna- 
czenie organizacyi wskazując jako przykład or- 
ganizacyę personalu fabryki tytoniu. 

Z ust zebranych wdów padały gorżkie słowa 
żalu na nędzę ich rodzin. 

Poczem uchwalono następującą rezolucyę : 
Zgromadzone w Krakowie w dniu 26 wrze- 
śnia wdowy po wojskowych byłej armii austrya- 
ckiej, poległych na wojnie, domagają się od 
Sejmu uchwalenia nowej ustawy o zaopatrzeniu 
wdów i sierót po polegiych wojskowych, gdyż 
ustawa z dnia 27 maja 1919 odnosi się tylko 
do wdów i sierót po wojskowych wojska pol- 
skiego i legivonistach. 

Zgromadzone wdowy stwierdzają, że rodziny, 
pozostałe po poległych na wojnie, znajdują się 
w skrajnej nędzy, pobierając zaledwie 1:80 kor. 
dziennie na osobę, podczas gdy kilogram chle- 
ba kosztuje 15 kor. - 

Zgromadzone Wow RE komitet, któ- 


rego zadaniem będzie ntworzenie organizacyi 
wdów po poiegłych celem uzyskania poprawy 
i wzywają wdowy na prowincyi do rozpoczęcia 
podobnej akcyi. 

Rezolucyę tę przesłano związkowi polskich po- 
słów socyalistycznych z prośbą, by postawił od- 
nośny wniosek w sejmie. Obecnie tysiace wdów 
| po poległych w całym kraju powinny poprzeć 
| tę akcyę i zażądać od posłów burżuazyjnych, 
by poparli wniosek socyalistyczny w sprawie 
uchwalenia ustawy o zaopatrzeniu wdów i sie- 
rót po poległych na wojnie. Bierzmy przykład 
z inwalidów wojennych, którzy utworzyli silny 
związek i zmusili rząd i sejm do poprawy ich doli. 


MEERE WRONA 
LODOWE TOWAAŻYSTWO WYDAWNICZE WE LWOWIE gą 


ULICA SYKSTUSKA L. 21. 
IGNACY DASZYNSKI 


Z BURZLIWEJ DOBY Ą 


W CZASIE OD PAŻDZIERNIKA 
1918 DO SIERPNIA 1919 ROKU. 


CENA ZA EGZ. 8 K. 


Do nabycia w księgarniach, biurach dzienników, 5 
trafikach, oraz w admin. „Dziennika Ludowego“, 
ilości egz. 


gdzie też można zamawiać większe 


przegląd polityczny. 


ZAMET W ROSYI NIEUSTAJE. Ostatnie dnf 
pryniosly mnóstwo wieści o nowych walkach 
między bolszewikami a armiami reakcyjnemi 
Kcłczaka i Denikina. Podobno ci ostatni zostali 
zupełnie przez bolszewików pobici. Niestety brak 
zupejny dokładnych wiadomoświ, a stan ten 
przedłuża tylko niepotrzebnie wojnę, w której 
Polska tak wiele ponosi cierpień i szkód. Siły, 
armii bolszewickiej obliczają na 500 tysięcy lłu- 
dzi. Kiedyż wreszcie zapanuje pokój? 

CZESKIE OSZUSTWO ZE SŁOWACZYZNĄ 
WYCHODZI POMAŁU NA JAWI Dzięki miesły- 
chanej reklamie zdołali Czesi mnówić w świat 
iż są oni jedynem państwem, gdzie panuje ład 
i porządek. Udało im się też namówić Słowa- 
ków, aby ci zawarli z nimi przymierze celem 
utworzenia wspólnego rządu. Słowiacy posłu- 
chali, a wtedy Czesi pokazali pazury, zagarnia- 
jac Słowaczyźnę pod swoje wyłączne panowa»- 
mie, zamykzjąc szkoły słowackie, wprowadza- 
jąc czeskie, wydszlając urzędrików, a Sprowas 
dzając znienawidzonych czechizatorów itp. Sku- 
tki tego ruchu nie dały na siebie czekać, bo oto - 
Słowacy ze wszyslkich sił dążą do oderwania 
się od Czechów i utworzenia własnego państwa; 
Polska, jak awykle, zaniedbała swoje sprawy 
straciła na długie lata synypatye bratniego nas 
rodu. 

POXÓJ JEST JUŻ PRAWOMOCNY. zgodnia 
Z traktatem, pokojowym układ ten wchodzi w 
życie, czyli staje się prawomocny z chwilą, gdy, 
jest ratyfikowany, to jest przyjęty przez Nieme 
cy i trzy główne moczrstwa sprzymierzone. Ten _ 
warunek został nareszcie spełniony. Po Nieme 
cach pierwszy dokom! ratyfikacyi parlament 
angielski; s'rancya po długich rozprawach przy- 
jęła traktat przed dwoma tygodniami; ostatrde 
podpisały Włochy. Ameryka nie dokonała je- 
szcze ratyfikacyi, ale to nic stanowi przeszko- 
dy i traktat wejdzie w życie. Według tego tra- 


Dzego dada rie pot wyzwoli 


(itzyzny ? 


" To była przyczyna upadku powstamia, Ale by- 
ła i inna, jeszcze gorsza. W Królestwie wtedy 
lud wiejski nie miał jeszcze własnej ziemż bo 
ztemia liozyła się za pańską, a włościanie mu- 
sieli panu za tę ziemię odrabiać pańszczyznę. 
Czem była ta pańszczyzna i jak się ona chłopu 
dawała we znaki, o tem jeszcze niejeden star- 
szy człowiek pamięta. Otóż gdy się tylko po- 
wstanie zaczęło, zaraz znaleźli się ludzie, któ- 
rzy zażądali, żeby panszczyzria została zniesio- 
na, a ziemia oddana włościanom na własność, 
przyczem prmowie dostaliby za to wynagrodze- 
nie. Ale szlachta o tem nie chciała nawet sly- 
szeć! Jakto, powiadali, mamy pozbywać się dar- 
mowej pnacy włościem za marne pieniądze, kie- 


dy z tej pracy włościan idą największe nasze 
dochody? 

To też nie zechcieli nawet rozważyć jakby to 
można było najłatwiej zaprowadzić, takie ulep- 
szenia bytu włościańskiego. 

Wtedy jeden z posłów do Sejmu doradził, żeby 
dać ziemię przynajmniej tym chłopom, którzy 
pracują w majątkach rządowych, ele i tego szia- 
chta nie zechciała, bo cbawiała się, że to bę- 
dzie zły przykład dla włościan na gruntzch szla- 
checkich. I gdy wniesioro nareszcie, że przynaj- 
mniej ci chłopi, którzy zostzaną ranni na woj- 
nie, i niezdolni do pracy, i rodzimy tych, którzy 
utracą zycie, żeby choć ci zasłużeni dla ojczy- 
zny ludzie zostali cbdarzeni ziemią, to j ra to 
większość szlachecka się nie zgodziła, a uchwa- 
Ula tylko dać im wynagrodzenie w pi ieniądzach! 

A to, co się działą w Królestwie, powtórzyło 
się na Litwie į Ukrainie. Tem los chłopów był 
jeszcze gorszy, bo nie dość, że odrabiali pań- 
szczyznę, ale jeszcze Dyli poddanymi pana i ten 
mógł ich sprzedzwać, gdy zechciał. Tymczasem 
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w Królestwie poddaństwo już oddawna było 
zniesione. Zdawałoby się zatem, że gdy armia 
polska wkracza na Litwę, to przedewszystkiem 
powinna przynieść włościznom przynajmadej ta- 
ką wolność, feka istniała już w Królestwie, Tym- 
czasem rząd powtańczy zakazał generaiom, uda- 
jacym się z wojskiem na Litwę i Uknainę, ogło- 
szenia, że poddaństwo się znosi, W ten sposób 
sz) uchta chcicła się przysłużyć swoim kolegom, 
właścicielem majątków na Ukreinie j Litwie. 
I nie pomcgły gorące rawoływania tych ludzi, 
którzy pojmowali, że zbawienie Polski leży w 
ludzie. Najrzykiad jeden z posłów do sejmu te- 
misiowy przemzwiał do reszty: 

— Gdy damy ziemię włościanom, milion rak 
pddoniesiemy ku obrorie tej ziemi, na której mi- 
lion wclnych jej właźścic'eli utworzymy. W tem 
leży debiv kraju, w tem leży honor neredu. 

inny zdów w ten sposób się cdlzywał: 

— Wzywamy, błagamy nawet nasz sejm re- 
wolucyjiiy, palryctyczny, wzy» my posłów, nie 
umiejacych xic szezędzić dla dobra, dla ocale- 


4 


ktatu w piętnaście dni po ratyfikacyi będzie 
powołana komisya, mająca na celu rozgranicze- 
mie Polski i Niemiec; w tymże terminie władze 
nienyieakie i wojsko mają ustąpić z Prus wscho- 
dnich, które przejdą pod zarząd komisyi orga- 
zującej plebiscyt. Pozatem komisya międzi 
rodowa ma wyznaczyć granice wolnego miasta 
Gdańska, a inna znowu komisya ma się zająć 
przeprowadzeniem przebiscytu na Gómym Ślą- 
sku po uprzedniem wycofaniu urzędników nic- 
mieckich i wejska. Wszystko to jednak zostało 
odroczone do połowy listopada. Będą to chwile 
dla Polski osobliwie ważne. Od rozstrzygnięcia 
tych spraw zależy nietylko wielkość Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, ale też w znacznej mierze przy- 
szłość gospodarcza Polski. Wyników oczekuje- 
my z bijacem sexem. 

- PRZECIW WÓDCE. W Stanach Zjednoczo- 
nych już od kilku miesięcy nie wolno wyrabiać 
ani sprzedawać wódki. Za przykładem tym idzie 

teraz Norwegia. Dla przeprowadzenia odpowie- 
dmiej uchwały odbywa się tam teraz głosowa- 

nie powszechne. Dotychcz:s większość gloso- 

„wała przeciw wódce. Nie ulega wątpliwości, że 

(1 dalej tak będzie. Norwegia bodzie więc drugim 

"krajem, wyzbywejącym się pijaństwa. Może za 
tym przykładem pójdą inne narody. W kierun- 
ku odrodzenia ludzkości byłby to wielki krok 
naprzód. 

ZNIESIENIE RAD ŻOŁNIEDTSKICH W RO- 
SYI. Według sprawozdania z Rosvi. zapropono- 
wał Trocki zniesienie rad żołnierskich i zapro- 
wadzenie jednolitej komendy nad wszystkiemi 
wojskami sowiceckiemi. 

* WĘEGROM GROZI MONARCHIZM!I Wszystkie 
prawicowe organia pracowe przynoszą dzisiaj 
zgodne wiadomości z Budapesztu, według któ- 
rych przyszła monarchiczna forma państwowa 
ma Węgrzech nie ulega żadnej wątpliwości. Ruch 
monarchiczny wzrósł tak dalece, że Zgromadze- 
mie narodowe wykaże bezwątpiesia przewającą 
większość za puzywróceniem królestwa. Jako 

kandydat na tron figuruje przedewszystkiem 
arcyksiążę Józef, chociaż znaczna część ludno- 
ści jest za księciem z demu angielskiego. Z po- 
śród obcych kandydatów wymieniają księcia 

Connaygth i księcia Teck. 

ROZRUCHY ROLNE WE WŁOSZECH. Wsku- 

tek dekretu Viscchiego, zezwialającego rzekomo 
włościartom na przyswojenie ziem, doszło do 
rozruchów w różnych częściach kraju. W Sycy- 
lii aresztowano dwudziestu przywódców ruchu, 
których zastąpili jednak inni z niejskim An- 
zelettim na czele. W starciu zabito sierżanta. i 
ciężko zraniono żołnierza. Salwa karabinu ma- 
szynowego położyia trupem 13 marifestamtów, 
raniąc około 50. Tłum jedńak odbił karabin ma- 
szynowy i przepędził wojsko. Wysłano po za- 
silki, wojsko wyruszyło z Palermy na pomoc, 

W Terranuova chłopi zestrejkowali s niedo- 
puścili właścicieli ziemi do ich posiadłości, Oko- 
ło 20 chłopów zaaresztowano, ale tłum wziął 
szturmem gmach więzienny, wskutek czego po- 
licya zmuszona była wypuścić aresztowanych. 
Takie same wiadomości dochodzą i z innych 
okolic Włoch! Coś się tam psuje i kto wie, czy 
nowy król z „bożej łaski“ nie dostanie znów ko- 

| „GRN zr „Woli Ludu!“ 
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CZEGO UCZĄ JEZUICI? 


Jezuickie podstępy i wybiegi! 
według Paskala przełożył Kazimierz Czapiński. 
Cena 3 kor. z przesyłką. 


Do nabycia u kolporterów lub za poprzedniem 
E anem NANO w Admin. M dy CANE 
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„PRAWO LUDU" 
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USACGY W BIERZANOWIE. Dzierzawca 
SWR» używa niemieckiej pieczątki: Karl 
Freikerr von Haimberger — Gntspachizny, Bie- 
ricasów, Jest to niesiychara bezczelność gada 
pruskiego na polskiej ziemi. Prusak ten gnębi 
polską służbę, wydala ją masowo bez wypowie- 
dzenia i bez powodu, Sad w Wieliczce będzie 
miał sposobność zająć się bliżej tym pruskim 
„Kulturtraegerem'". 

Warto też napiętnować postępek har. Czeczo- 
wej, „patryctki* polskiej, które prusakom wy- 
dzierżawia polską zicmię, Czas najwyższy, by 
reforma rolna pczbawiła ją tej ziemi i oddała 
ją tym, co na niej obecnie dla prusaka pracują. 
W wolriej Polsce nie ścicrpi lud dłużej gozpo- 
darki szlachecko-pruskiej! 


WIELICKIE FIGURY, Jest u nas w Wieliczce 
trójka mężów „podatkowych, o których Wisli- 
czka niedługo pieśni śpiewać będzie, tak, jak o 
trzech dziewicach, co wianuszek swój zgubiły. 

Jeden z tych panów, kićrego z powodu „fram- 
cowatej' krwi do wojska nie wzięto, dostał obłę- 
du i często robi wrażenie furyata, a znany on 
jest z niezwykłej odwagi wobec interesantów 
kobiecych, które w przystępie szału bije. 

Drugi pan, to znów zwykly łapownik, który 
nier'awidzi tych ludzi, którzy mu nie mogą dać 
łapówki, a że zajmuje wyższe stanowisko, więc 
sądzi, że mu się łapówki należą. 

Trzeci pan, to wysoka figura, który się tem 
wszystkiem zajmuje, co do niego nie należy, 
ale nie wie, czy nie chce wiedzieć otem, co':się 
w urzędzie podatkowym dzieje. | 

Przecież ma przybocznej, radzie powiztowej 
podniesiono wobec pana starosty zarzut, że u- 
rzędricy niektórzy w urzędzie podatkowym 
przyjmują łapówki od stron. Ale wiadomo, kruk 
krukowi oka nie wykołe, a gdzieżby dawny pan 
c. k. radca Pabian, mógł szkodzić np. panu c. k. 
zarzą.lcy Wolańskiemu lub panu c. k. pomylo- 
nemu Rybowiczowi, 

Pan Wolański, eks.-feldwebel austryacki, tra- 
ktuje personal podwładny, jak rekrutów i jest 
tylko dla tych względny, którzy pana maczelni- 
ka urzędu materyalnie wspierają. 

A pan Rybowicz? Ten już dawno powinien być 
umieszczony w zakładzie Dra Bujwida. 

Porządek w naszym urzędzie podatkowym 
mćełby zaprowadzić pam Pabian, ale skoro pan 
Pabian ceni ludzi tylko podiug szarży, więc na- 
leżałoby: właściwie i jego odesłać do Honolulu. 

Pan Wolański nie pozwolił np. urzędnikowi 
swemu w niedzielę w yjechać do Krakowa, 
wziąć udział w przyjęciu naszego Naczelnika 
Państwa Piłsudskiego. 

Alko znów taka historya: Podczas urzędowa- 
nia wchodzi kominiarz do biura do wymiata- 
nia pieców. Urzędmik, chroniąc księgi i papiery 
urzędowe, domasał się, aby kemimiarz robotę 
tę odiożył na czas wieczorny, gdy urząd będzie 
dla stron zamknięty. I oto co się dzieje? 

Pan Rybowicz, którego matka prowadzi wła- 
śnie przedsiębiorstwo kominiarskie, zwrócił się 
z ważzleniem do naczelnika urzędu: Wolanńnskie- 
go na tego urzędnika, który nie chciał łykać 
wytworów komiciarskich, a pam Wolański nie- 
tylko, że kazał kominiarzowj komin zaraz wy- 
miatać, ale urzędnika państwowego Warchome. 
go za to, że soebie pozwolił przeszkodzić czela- 
dnikowi pani Ryb. w wymiataniu kominów — 
zasuspendowaa w urzędłoewanin, 

Taki sam fakt zaszedł ra kilka dni przed afe- 
ra wyżej opisaną, z tą różnicą, że urzędnik:em 
zabraniającym w niewłeściwej porze wymiata- 
nia sadzy był pan Sorzyński, I wtedy Rybowicz 
wspólnik kominiarski, zabiegał u Wolamskiego, 
ale że Wolański pożyczył u Soi wód pie- 
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niądze na wesele swej córki, więc Sorzyńskicgo 
uie zasuspendowal. 

O takich rzeczach wie p. Pabian, ale or: za» 
chowuje się iak, jakby spólkę miał z Wwołań- 
Skim. 

Woźny p. Pietruszewski robi dla pzmów zu- 
rzędu buty, więc cczywiście należy także do o0- 
sob rrotegowamych, za to ci, co nie umieją bu- 
tów robić, są szykanowani, a na wniesione za- 
żalenią urzędników, p. Pabzian awariury robi, 
ale nie tym, których dawno należało wyrzucić! 

Hej, bej! Wiedział Pan Bóg, co zrobił, że świ- 
ni rogów nie dał! 


Węglowa Zagłębie Chrzanowski 


W GMINIE GORZÓW, pow. Chorzanów, odbyło 
się dnia 28 września wielkie zgromadzenie, 
„które zagąił tow. Zamarlik Franciszek, sexseta- 
rzował Jan Waliczek, referentem był tow, Mie. 
stak, który przedstawił prace sejmcwe. Tow. 


Mańkut omawiał sprawę aprowizacyi, a tow. 
Mańnkut Łukasz przedstawił zgromadzonym 


działalrość orgamizacyi P. P. S. i zachęcił do 
założenia konsumu robolniczego. Zgromadzeni 
jednogłośnie się na to zgodzili i przystąpili do 
wyboru komitetu, którego przewodniczącym zo- 
stał naczelnik gminy tow. Mańkut Łukasz. Za- 
pisało się 100 czionków, którzy zamsz złożyli swe 
udziały. Na tem zebranie zakończono wezwa. 
tiem do onrzanizacyi i okrzykiem na cześć Na- 
czelnika Państwa. 
BOLECIN. Szlachcic Spekulantem. Tutejszy 
obszarnik, A. Chwalibóg, od wieiu lat urządza . 
sztuczki na.krzywdę chłopa i robotnika, a obe- 
cnie i na szkodę Panstwa. Otóż po przeprowa. 
dzeniu w Sejmie ustawy o reformie rolrej, 
wziął się szczerze do roboty, lasy wszystkie, nie 
pytając czy młode czy stare, wycina i sprzedaje 
żydom, ale tutejszej biedocie nie sprzeda ani 
patyczka. Taksamo po wymłóconiu zboża sprze- 
dał je natychmiast pzskarzom żydowskim, któ- 


mzy zaraz wę wsi chcieli odsprzedawać to zboże 


potrzebującym po 1200 kor. za 100 kg. (pszenicy). 
Ale na nas chłopów pan jasny zawsze jest zae 
gemiewamy i nietylko sprzedać nam nie chce, 
lecz jeszcze naia życzy, aby nas „szlak trafił", 
Poodbierał chłopom dzierżawione grunta, aby. 
na3 wygłodzić, a reszcie podniósł czynsze o 100 
koron z morgi. Wziął jeszcze w 1912 roku po-' 
życzkę z Banku na cegielnię, ele w połowie do- 
piero ja zbudował, i ta połowa już zgniła, a dru- 
giej nie buduje — ale całą pożyczkę wziął! Doe 
prawdy, najwyższy już byłby czas, aby tej kos 
szilawej gospodarce szlacheckiej kres położyć. 

HANIEBNY CZYN DCZORCY NA KOPALNI 
W BRZESZCZACH. Stanisław Chorążewicz, in- 
walida( 80 procent niezdolny do pracy), który, 
podczas wojny światowej stracjł prawą nogę i 
jako fryzyer zamieszkał w Bzzeszczach, napróże 
no od roku szukał mieszkania na pracownię 
fryzyerską, bo żadgani zbogacony chłop rie chciał : 
mu wynająć stancyi. Wreszcie biedny inwali- 
da udał się o pomoc do Rady Robotniczej, która 
wysłała dwóch towarzyszy radnych: tow. Niema : 
czyka ji tow. Białozowskiego do p. kierownika 
Paszka, który po wysiuchaniu delegacyi przy- 
obiecał dać inwalidzie sepzratkę, jeżeliby ta- 
kowa była wolna. 

Na tej pcdsiawie inwalida wysłał żonę, która 
pracuje mea kopalni, aby się zapytałą dozorcy. 
mieszkaniowego w starej kolonii, czyby miał 
dla męża wclrą separatkę. Na to oświadczenie 
dozonua mieszkeń Skubis odpowiedzia: „dla 
pani męża separstki nie mam, dla pani, jeżeliby 
pani chciała, tobym dał separatkę, ale tylko sa- 
mej (z uśmiechem), abym mógł do pani czasem 
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wia. zagrożonej ojczyzny, czemu nie stanowią u- 
chwały, nadającej własność wojsku? Czemu (tej 
uchwały nic obwieszczują zwyciężającym ryce- 
rzom naszym? Zaręczamy, że nadanie tylekroć 
żadanej przez nas własności, podniesie najwię- 
cej ducha u ludu i wojska. A właśnie tego nam 
trzeba, właśnie to zapewni nam nicomylne zwy- 
ciestwo. 

Te rozsądne słowa pozostały jednak bez skut- 
ku. Srlachta pańszczyzny zrzeć się nie chciała, 
«jie chciała dać ziemi nawet iym włościanom, 
s'ószy walczyli w szeregach powstańczych. Cóż 
dziwnego, że lud, który z początku ochoczo gar- 
nal się do powstamia j to nietylko w szmej Pol- 
ce, ale na Litwie i Ukrainiec, później ostygł w 
owym zapale, chłodno i cbojętnic zaczął pa- 
ivzeć na powstanie. I w ten sposób to, co za- 
zęło się tx wspaniale, powstanie, mające 
wszelkie widoki powodzenia — upadlo. Ale te- 
"az zapytajmy;, czy nie było tam ludzi, którzyby 
«ozumieli, co czynić należy i którzyby zmusili 


szlachtę do wyrzeczenia się chciwości j zysków 
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dla. ERNE kraju? Otóż widzieliśmy, że lu- 
dzie tacy byli. Chcciaż bowiem jeszcze wienczas 
w Polsce nie było socyalistów, to jednak znaj- 
dowali się ludzie rozumni, pojmujący, co może 
dać cjczyźnie zwycięstwo, Ci to właśnie doma- 
gali się wolny ludowej, prawdziwej, rewcelucyj- 
rej, chcieli. by natychmiast wojska polskie prez 
kroczyły Bug i zaniosły chorągiew buntu na Li- 
twę i Rus, by cały lud został powołzny do broni, 
a przodewszystkiem, by powstanie oddało spra- 
wiedliwość ludowi, co mu się należy i uwłasz- 
czyło włościan, to jest dało im ziemię. Nawet 
cickawa rzecz, że jeden z tych, którzy najgorę- 
cej przemawicdi za uwaaszcećniem włościan, był 
Tadeusz Krępowiccki, który później stał się jc- 
dzym z pierwszych sccvali stów polskich (umaprl 
ikirdawno zle pamieć po nim IpDowinniSmy ZA; 
chea aé). Aran ludzie tiex Di iab cu ca na 
gli zrobić, kiedw cały lud erienmy był, Jeszcze SA- 
Miio włośckwyiewie o nerui dh, GEGSQ anpati: 
Gdyby wtedy włościanie szmi porwali za bron 
ruszy nasa, 2 Zarazem zZażsdglncd szla: 


chty ziemi i swobód, to niktby im oprzeć się 
nie zacłał, wybawilibv ojczyznę:i w riej sobie 
zrotowalibyv los szczęśliwy. Ale na naszej A 
ciemno wówczas było i głucho. O socyal zmi 

ani maowy nic było, nie hylo też żacmych zwł 
ków, żzdrego rorczumienia między jedną wsią 
a drugą. To część tylko włościan poszła do po- 
at a i ci, choć bili się dziclnic, nic potra- 
fili nic zrobić. 

W ten erosób szlachta zaprzerzścła powsta- 
nie, zmzarnowała najlepszą chwilę, jaką można 
było wymarzyć dla odzyskania ojczyzny. A zgu- 
biła ja chciwość grosza, żądza parowania nged 
ludem i niedoięstwo, które pochodziło stąd, że 


ludowi hie ufala, a z wrogiem chciała się go- 
dzić. AIC "Ma 435 to nowinno byćrauką, że tylko 
wtenczas, dy my — chicni i „botąicy będzic- 


odziemy dobrze wie- 
wtedy 'potrafimy 
los. 
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w nocy przychodzić". Na takie propozycyc bie- 
dsa kobieta powiedziała parę słów prawdy, zaco 
p. Skubdis się obraził į zaczął się mścić. Starał 
s.ę biedną kobietę wydalić z pracy z kopalni, 
na każdym kroku ją sekował przy pracy. W 
koncu pcszadł do p. kierownika Peszka, aby jej 
linężowi nio dać separaiki, gdyż na kopełni jest 
aż dwóch fryzycrów( co jest nieprawdą). Namó:* 
wił p. kierownika, aby inwalidy żonie odebrać 
fasunek na dwoje dzieci, co taż zostsło wykona- 
ne. I dlaczego? Dlatego, że nie chciala zdradzać 
męża, a być nałożnicą Skubisa, który widać so- 
bie myśli, że kiedy na mydle podczas wojny do- 
robił się tysięcy, to mu wszystko wodno, O! nie, 
panie Skub:s, haniebny czyn pański towarzysze 
sobie zapamięłają, zaś pan ma na swem sumie- 
niu krzywdę biednego inwalidy z rodziną. 

SPROSTOWANIE. W powołaniu na $ 19 ust. 
pras. prosimy o umieszczenie w najbliższym 
numerze następującego sprostowania: 

Nieprawdą jest, jakoby przybyłymi do By- 
czyny Góirnoslązakami nie mieł się kio zająć i 
trzeba było utwcrzyć Komitet górników, nato- 
miast prawdą jest, że dnia 20 sierpnia, a więc 
w drdu po wybuchu powstania, powstał w Ja- 
werznie Okręgoy Komitet Górnośląski, złożony 
z reprezentantów wszystkich warstw społecz- 
nych i wszystkich partyj, w którym zasiadają 
także i robotnicy; działalność tego Komitetu ob- 
iaśnie sprawozdanie tegoż, umieszcozne w Nrze 
285 „Ilustr. Kuryera Codziennego“, z dnia. 19 
paździerrika br., oraz w Nrze —? „Głosu Na- 
rodu", z dnia ?? października br. — Nieprawdą 
jest, jakoby Komitet uprawiał jakąkolwiek agi- 
tacyę, natomiąst prawdą jest, że z polecenia Na- 
czelnego Komitetu Rad ludowych w Sosnowcu 
a więc najwyższej wladzy administracyjnej G. 
Ś., urządza się odczyty na tematy czysto naro- 
dowe, z wykluczeniem jakiejkolwiek partvjno- 
ści, poruszony w korespordencyi wykład tra- 
ktował o górnictwie w Polsce, sam więc temat 
nie nadaje się chyba do acitacyi, 

Okregowy Komitet Górnośląski w Jaworznie. 

NACZELNIK STACYI TRZEBINI p. Peiper 
nareszcie się przeprowadził na swoje gospoxlar- 
stwo do Rudawy. Oprócz urządzenia mieszka!- 
nego było jeszcze wiele rzeczy do przeprowadza- 
nia, jak węgle, nafta, gnój itd. i to też do tego 
trzeba: było dużo ludzi i wiele czasu. Tem prze- 
prowadzeniem zaimowała sie iero gcspodyvri, 
pan Hanik, plancmistrz w Trzebini, komendant 
całego personalu z łona p. Peipera. Pan FHanik 
też przeznaczał ludzi, którzy mają pakować, ła- 
dować, jeździć do Rudawy, tam gnój nakładać 
itp. Do tego też było trzeba ludzi kwalifikowa- 
nych i egzamirowanych, a wara temu, któryby 
się sprzeciwił p. Hanikowi, ten musiałby ciężko 
pokutoweć. Jednakowoż jeden młody, ale świa- 
domy swych praw kolega sprzeciwił się poje- 
chać do Rudawy gnój wozić i zato spotkała go 
kara, bo pan Hanik kazał mu iść na desynfe- 
kcye pracować, aby pokazać, że, chociaż nie 
chciał w Rudewie z gnojem praocwać, to musi 
to robić nie miejscu. Pomimo, że kolega P. ma 
już kilka egzaminów, zgodził się jedrak na to 
i powiedział, że jest prarownikiem kolejowym 
a nie parobkiem p. Peipera. 

REGULICE. Dnia 12-go października odbyło 
się zmromadzenie zwołane pmez tow. Sęka Ja- 
na. Przewodniczył Ryba Jan. Pierwszy zabrał 
głos tow. Sęk, Wszyscy żali się na tak długie 
przewiekarnie wojny na wschodzie, i na wyni- 
kające stąd braki, to nedty do świecenia, to wę- 
gla na cpeł, to cukru i zboża na zasiew, 

Wprest nie sposób jest dalej żyć w takiem u- 
dręczen'u i naprężeniu, 

Myśmy nie taką Polskę rozumieli, a względnie 
nie taki ustrój społeczny jaki jest obecnie, Pa- 
nowie możni tego świata, wołamy do was my 
lud miejski i robotniczy: upamiętajcie się! bo 
będzie źle, jak kiedyś zrobimy porachunek. Są 
to przewzżnie lizunie, intryganci, paskarze i o- 
berpaskanie. My wiemy, że takim ludzom nie 
zależy na Polsce. Im zależy na tem, żeby jak 
najwięcej pieniędzy nabić to jest ich Bóg, a roz. 
pusta to ich ojczyzna, Ci wielcy panowie, i nie- 
keronowani królowie myślą, że oni tylko powin- 
ni ludowi rządzić; trzymają się rękami i noga- 
mi tej władzy jaką posiadają jeszoze, a jak sie 
który niedoświadczocy przed t:kim pożali na 
Diede, to mu mówi: to socyaliści temu winni, al. 
ra .dźcie do socyalistów, to wam dadzą. Aleśmv 
iż przejrzeli i wiemy co o Was myśleć panowie 
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"Prawozdanie z Kongresu P. P. S. D. i P. P.S. 
wraz ze statutem organizacyjnym. 
Gena 2 korony 50 hał. z przesyłka. 
Do nabycia u kolpor'erów lub. za rosrzedniem 
nadesłaniem nałeżylości w Admin. „Prawa Ludu". 


„PRAWO LUDU" 
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SPRAWOZDANIE POSELSKIE TOW. SMULI- 
KOWSXIEGO w Oświęcimiu odbyło się dnia 12. 
zin, pod przewodnictwem tow. Klaji, Klubowi 
posSiuw |, P. 5, uchwalcno pełne zauianie. Było 
to czternaste sprawozdanie, któro tow, Smuli- 
kowski odbył w tym okresie sprawozdawczym, 

PROWOKACYJNA NAGONKA NA KONSOUMY 
ROBOTNICZE wzmaga się w powiecie nowosą- 
deckim. Powiatowa składnica Kółek rolniczych 
z głównym udziałowcem hr. Stadnickim, mar- 
szalkiom powiatu, uzyskałą monopol na sól. Soli 
tej nia checo dostarczać konsumom robotnice ym, 
ocsyłając członków po sól do czerwonych. Podo- 
bnie dzieje się z naftą, W myśl poleceń staro- 
stwa przyjmowały zarządy gmin zamówienia na 
zboże przeinaczone na zasiew, W gminie Rytro, 
własność hr, Stadnickiego, pisarz gmniny, p. La- 
chner pobierał od każdego ze zgłaszających się 
1 K. tytułem wpisowego i po 500 koron zą ce- 
trar metryczny zboża. Kiedy zbożć nadeszło, nie 
oddano go do r.luiału gminie, ale składnicy 
Kółek rolniczych, ta zaś dawała aboże tym tyl- 
ko rolnikom, którzy są członkami składnicy, 
Człoe:utcecm konsumu robotniczego nie wydano 
zboża, choć je zamówili! Radzono im, by z kone 
sumt czerwonego wystąpili, do składnicy sie za- 
pisali a zbcże ctrzymają! Tak zabiega się O 
członków dla składnicy p. hrabiego a równocze- 
śnie karze czerwonych! Co na to pan startis 
Piątkowski? 

7.me NIE KRADNIJ! Ka. proboszczowi Vir 
marskiemu w Bacrcicech zarekwsowauso dzwo- 
ny. Podewonne przynosi jedcak ccznodvy, wire 
dzwonić trzeba. Poradzono sobie semytnie, Od 


niejakiego czasu dzwcnią na Wieży, co wrawda ; ków )-adą kosztować akoło 25 milionów marek, 
dosta= 
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mniej dźwięcznie, <le Gzwonią. Na nrzysyaku 
w Barcicach leżały szyny kolejowe i jedna » nich 
znalazła się na wiezy koecgicinej, jawo dzywcal 
Ks. pzoboszcz „pożyczył' sobie szyny, ah" po- 
dzwennego nie tracić. Cóż z tego, kiedy ci npes 
woni kolejarzo upomnieli się o zaginioną szynę! 
Spryt nie przydał się na długo. A siódme przy- 
kazanie boskie gdzie — książe proboszczu? 

CO MÓWI POSEŁ NARCYZ POTOCZEK do 
mieszczan ? 

Puswiowiec, Potoczek Narcyz, poseł z Noswosą- 
deckicgo, byłv Starpinczyk. były robotnik kale- 
jowy, kmieć na é morgach, obrońca biednych 
chlopów w pzzysitępie seczerości, tak się wynu- 
rza: „Te psiekrwie batiary kolejarza chcą strej- 
kować a potem przyjdą na wieś i nas wszystkich 
kmieci (czy pan Narcyz takż» kmieć?) wyrżną! 
A i związek narodowy robotniczy zaczyma się 
stawiać. Ale rmy chiopy damy wojsku jeść, żeby 
tych lxatisrów wytłukło, Ja zresztą pojadę na 
wieś i zaagituję, żeby tych dziadów wymorzyć! 
A damy im rady, bo ich jest 6,000 a nas chłopów 


chujemy. Bo to oni zrobili, żeby chłopów do 10 
morgów uwolnili od dostawy zboża. 
który ma 4 morg, to ma 4 gęby do wyżywienia, 
a kmieć, który ma 12 morgów, ma i 12 ludzi do 
roboty! My w Sejmie przeciw temu zaprolestu- 
jemy i zażądamy, bv wszyscy dawali! 

Dziękujemy za szcuerość panu Potoczkowi. 
Może i małorolni chłkpi, wyborcy p. Narcyza. po- 
dziękują za szczerość! > 

RADZISZÓW. Plagą tutejszej gminy jest a- 
wanturrik Albin Radziszowski, sekretarz gmin- 
ny. D. 2&2 zm. po raz wtóry nepadł na plebanię. 
D 25 zm. naped}? razem ze swym szwarrom A- 
lojzym Michalikiem na kolejarza tow, Albina K., 
którego ciężko pobili. Sprawę oddano do sądu, 
który poskromi bandytów, Władze przełożone 
powinny gminę uwolnić od tego aweanturnika 
i pizarza gminnego w jednej osobie. 


KRONIKA. 


„ŁYGODNIK LUDOWY", organ P. P. S. wy- 
chodzi od 19 bm. w Poznaniu (ul. Zielona 1. 3) 
ped redakcyą tow. Porankiewicza. W ~p: cle, 
Uria x6 z. m. odbyła się w Poznaniu kol.: sen- 
cya P. P. S. z obszaru W. Ks. Poznańskiego. 
Jak widać z iego, towsrzysze nasi w Poznań- 
skiem rozpoczęli oncrg:czną dzialalność, która 
przy najbliższych wyborach wyda piękne owoce. 

Z GŁOWNEGO KRCMITLTU PLEBISCYTO.- 
WEGO W CIESZYNIE. Uprasza Sit wszysłkie 
osoby, przynależne do Śląska Cicszyńszieaa o 
zgłaszanie swcich adresów do Głównego Kcmi- 
tetu Pleiscytowego w Cieszynie, Hetel Central- 
ny, J. piętro, Nr telef. 12 — z nae'qęzujeccmi ru- 
hrykami: 1. Imię |: nezmisko. 2. Data urzdzenin. 
v. Dozisdny adres. 4. Cdzie i kiedy nyrzek=ł po- 
przedaio na Śmstu. 5. Gd kiedy i gdzie przy- 
nalezny. 6. Naros e rd 
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DODATROWA APROWIZACYA ROBOTNI. 
CZA. W „Monitorze Polskim“ człoszono rozpo- 
rządzenie, na mocy którego z dedatkowej apro- 
wizacyi robotniczej korzystają: 1) Pracujący w 
zakładach przemysłowych, z wyjątkiem zatru- 
dniających poniżej 5 robotoaków i tych, w któ- 
rych robotnicy otrzymują dsputaty żywnościo- 
we. 2) Pracujący w zakładiiuch użyteczności pu- 
bliczncj (gazownie, elektrownie, wodociągi itd.). 
3) Pracujący na robotach publicznych, o ile re- 
krutują się oni z zarejestrowanych bezrobot- 
nych. 4) Stali pracownicy państwowej kolei że- 
leznej i prywatnych kolejek żelaznych, stali pra- 
cownicy poczt i telegrafów oraz telefonów, stali 
pracownicy żeglugi państwowej i pracownicy 
warsztatów państwowych selicyi dróg wodnych 


ministerstwa robót publicznych. 5) Pracownicy . 


zarządów miejskich i powietowych, o ile nie są 
producentami 

APROWIZACYA GÓRNIKÓW, Dn. 22 i 23 paź- 
dziernika delegacya Zegłębia Dąbrowskiego, 
złożona z przewodniczącego Związku Górników, 
Stańczyk, oraz posłów Arciszewskiego i Gęborka 
interweniował w M.imisterstwie aprowizacyi w. 
sprawia zeopatrzenią w żywność i odzież robo= 
iników, pracujących w kopalniach. f 

Sprawa ta podnoszona stale przez Związek 
Górniczy | posłów z Zagłębia, została częściowo 
przez Rząd załatwiona. Robotnicy pracujący w 
kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow- 
skiego otrzymują: skór twsrdych — 15000 *klg., 
obuwia — 30 tysięcy par, koszul — 10 tysięcy. 
sztuk, ubran œ pracy -— 3500 sztuk, palt — 15 ty- 
sięcy sztuk, mei." yałów na koszule — 160 tysięa 
cy metrów, pewrą jioćć materyałów wełnianych 
ra uLrasia, społu+—i2 tysięcy sztuk, chustck= 
3500 xuk, pozricm obuwie kobieco i dziecinne, 
Wszy ia mater;ysły przoznaczone dla górni- 


Bardzo *o pięknia — tylko kiedy górnicy 
na w małteryaty! 


RORCYCE. Ministerstwo pracy i opicki spole 


cznej w celu zonzenizowania opieki nad obywa< 


telbani Rzeczypospolitej polskiej, którzy za swo. 
je przekonania polityczne i religijne uoterpiall 
sd państw zabmwsych włącznie do 9 listopada 


1918 r. i ponieśli kary (więzienie, katorgę, ze- 
siavie, internowanie i in.), a obecnie zrajduję '” 


ci w cięśkirh warunkach materyalnych, wzy- 
wa ib, arer. rodziny po nich pozostałe o ną- 
desłznie dragą pocztową pod adresem minister- 
stwa pracy i opieki społecznej, Sckcyi opiek$ 
społecznej, wydział IV, Warszawa, odpowiedzi 
na neelępujące pytania: 1) Nazwisko, imię i rok 
urodzenia; 2) stan rodzinny; 3) w razie śmiercł 
necwisko i imię wdowy i ilość pozostałych dzie- 
ci do lat 15; 4) za co ucierpiał; 5) czem się obe- 
onie zajmuje; 6) jakie ma środki utrzymania; 
1) jakiej potrzebuecj pomocy i 8) dokładny adrea 


j zamieszkania. 
100.000 I z pzsłami socyalistycznymi się pora- : 


A chłop, ; 
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NARRSZCIEI DWA WYROKI ŚMIERCI ZA 
NADUŻYCIA SŁUŻBOWE W WOJSKU! Wyro- 
kiem Sądu Wojskowego uluregu generalnaga 
warszawskiago skazani zostali za przestępstwo 
z ustawy z dnia 1-go siarpnia 1919 r. w Szcze» 
gólności za zabór medykamentów, wartości po- 
nad dwa tysiące marek podporuwnik Norbert 
Safir i były urzędnik namiestnictwa, podperu- 
cznik Kazimeirz Kostecki, chydwaj pochodzący. 
ze Lwowa, na karę śmierci przez rozstrzelanie, 
Wyrok zapadł dnia 17-go październiką o godz. 
6 wicczór. Obecna na sali żona podporuczniką 
Saf:ra po odczytawiu wyrəku zemdlała. Skaza. 
nym przysługuje prawo apelacyi. Sądowi prze- 
wodniczył major audytor dr. Maciszewski, a> 
dwokat ze Lwowa. Szkoda, jaką z powodu prze- 
stępstwa skazanych poniósł skarb państwa wy- 
nosi niecałe trzy tvsiące marek. 

ILOŚĆ NIEWYWIEZIONEGO WEGLA W ZA- 
GŁEBIU DAĄBROWSKIEM WZRASTA. WYNO- 
SI JUŻ 85.060 TONN, Wydział ekspedycyjny 
państwowego urzędu węglowcgo w Sosnowcu 
stwierdza, że w pażdziernika do dnia 21 włą- 
cznie, korpinie węglowe Zagłębia Dąbronvskie- 
go powinryby otrzymać do przewozu wazła we- 
dług kolejowego planu przewozowego 20.700 wa- 
gonów, ctrzymały zaś w tym okresie tvlko 15.391, 
niedobór wynosi zztem 5.309 wagonów. Rezul- 
tatem jest fakt, że zapasy węgla w koprflniach 
wzrosły z 7.000 do przeszio 65 tysięcy tonn. Winę 
przeto braku węgla ponos: minister kolci, a nie 
górnicy, którzy pracują porad siły! Możoby 
przeto przestały wreszcie nzszczekiwać ta gór- 
ników księżo-pańskie piśmidata, iż ci się lenią 
i dlatego niema wegla! — Niech sią wezmą lce- 
pej do swero mz.nisira! 

ANTYSEMITYZM W FPALFSTYNIE. Z Jero: 
ze! my:dareszą do pism u giclskich, że w całej 
Palcstynie rozpoczął się silny ruch entysemi= 
ki. Muzuimanie i chrześcijsnie twsrzą toin- 
rzystwa dla bojkotu żydów, n zwłaszcza nie 
sprzedawana im ziem’. Ng zewaniach ludność 
oświadcza, że woli wrócić pol panowanie tu- 
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Eon niż PIĆ żydowskie. Zachodzi | poważna 
obawa rozruchów «antyżydowskich. Stan taki 
w ywołany został pretensyaini żydów do rządze- 
nia krajem, w którym stanowią obecnie 8 pro- 
cent. | p 
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KOMUNIKATY. 
J WAŻNE DLA INWALIDÓW WOJENNYCH 
ZIEMI CERZANOWSKIEJ. Dnia 2 listopada br. 
odbędzie się w Chrzanowie, w sali „Sokoła ze- 
pranie inwalidów ziemi chrzanow skiej o godzi- 
nie 11-tej przedpoludniem. Jauko referent przy- 
będzie z Krakowa delegat Związku Inwalidów 
Wojennych Rzplitej Polskiej. Celem zebrania 
jest wybór zarządu powiatowego i zaprowadze- 
nie ściślejszej organizacyj oraz Tozpow: szechnia- 
"nie pisma Związku „Inwalidy*. luwalidzi wo- 
jenni ze względu na ważność sprawy powinni 
się zjawić najliczniej. 
".„KRZEBINIA HUTA. Dnia 1 bistopada br. na- 
stapi otwarcie Bomu: Robotniczego (P. P. S.) 
Po zgromadzeniu zabzwia. Tow. Goście mile wi- 
dziani. Czysty dcchód na Dom Robotniczy. Bl:ż- 
sze szczegóły w afiszach. O liczny udział upra- 
sza Zarząd Związkth Metal. 
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2 pism i książek. 

„TRYBUNA* pismo tygodniowe. Zaczęło w War- 
szawie wychodzić pismo poważne, które — jak za- 
powiada programowy artykuł — chce na ruinach 
wojny budować nowy ład zwycięski pracy. Lud 
chłop i robotnik zorganizuje swoją moc i zwy- 
ciężcy kapitalizm powojenny — paskarski. Boga- 
ctwo nasze w pracy, a Polska jest jej wielkim 
warsztatem, tylko ją trzeba „zorganizówać, uszla- 
chetnić wolnością i odpowiedzialnością”. 

“Pierwszy numer tego pisma przedstawia się bar- 
dzo dodatnio. Zalecamy je naszym czytelnikom, 
bo znajdą w nim pożyteczną lekturę, oświetlającą 


zjawiska polityczne obecnej doby z myślą urato- 


wania narodu, uratowania jego niepodlehłości, jego 

wolności, jego przyszłości. 

Adres redakcyi: Warszawa, Aleje Jerozolimskie 
m 18. Prenumerata kwartalnie 25 kor. 


POSEŁ E.K. PRZEWRÓT W POLSCE. I RZĄ- 
DY LUDOWE. SZKIC WYPADKÓW Z CZASÓW 
WYZWOLENIA POLSKI DO I6 STYCZNIA 1919 
ROKU. Kraków-Warszawa 1919. Str. 119, nakła- 
dem redakcyi tygodnika „Prawo Ludu“. 
poseł Z. Klemensiewicz. Cena 4 korony. 

Nareszcie zjawiła się książka, którą każdy po- 

winien przeczytać. 
- Zapewne też każdy, kto czytał historyę prze- 
wrotów europejskich ubiegłego wieku, pamięta te 
chwile wzruszenia, jakich doznawał przy zapozna- 
waniu się z dziejami r. 29, 48 czy 40-go. 

Otóż takie wzruszenie ogarnia, gdy się czyta 
kartki książki posła E. K., opowiadającego nam 
w sposób wyjątkowo objektywny ten przewród 
w Polsce, jakiego tak niedawno byliśmy świadka- 
mi i uczestnikami. 

"Autor, który w opisywanej przez siebie epoce 
odegrał wybitną rolę, usystematyzował wypadki 


51, 


dziś już dziejowe znaczenia, a tu i ówdzie dorzu- : 
cając fakty mało znane, a nawet znane niewielu | ogg 


osobom, przedstawia nam obraz tego okresu, któ- 
ry zwiemy rządami ludowemi. Okres ten inaczej 
jest znany jeszcze rządem Moraczewskiego. 
"Książka posła E. K. p. t. „Przewrót w Polsce“, 
(o niezwykle cenny dokument, który powinien zna. 
leść się w rękach każdego Polaka bez różnicy 
przekonań, ba, każdy z nas powinien się nauczyć 
na pamięć tych faktów, które tam spokojnie są 
zebrane i spisane. Oto więc: 

Wtedy, kiedy z jednej strony komuniści infor- 
mowali władze niemieckie o sytuacyi w kraju, 
Czesi byli o tym samym dokładnie powiadamiani 
przez endeków, oczywiście ze szkodą Polski. Za- 
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razem ten rząd ludowy, rząd polski, pracujący 
w niesłychanie trudnych warunkach, był narażony 
na sabotaż wewnątrz kraju, stosowany pizez fi- 
nansyerę, burżuazyę, ziemiaństwo, mieszczaństwo 
1 wszelkie inne paskarstwo. 

' Szerzył-się bolszewizm lewicowy i prawicowy. 
„Manifest Rządu lubelskiego, zasadnicze reformy 
społeczne, rozpoczynający śmiaio politykę oparcia 
Polski o polski lud, był dla endeków ciozem w sa- 
mo setce. Społeczeństwo kołiunów i filistrów za- 
trzęsło się z wściekłości. A tembardziej gdy prze- 
rażona societa endecka ujrzała, że nowy rząd jest 
dalszym ciegiem Rzedu lubelskiego. Za: wszelką 
cenę należy go obalić. Należy niedopuścić do utwo- 
rzenia rządu demokratycznego, należy niedopuścić 
kobiet do głosowania, należy niedopuścić, aby 
ośmiogodzinny dzień roboczy — stał się prawem. 
Reforma ograrna, wywłaszczająca magnatów i szlach- 
tę, wąlka z paskarstwem i lichwą, kontrola robot- 
ników nad zyskami przedsiębiorców, podatek od 
majątku, a może milicya ludowa i szkola świecka: 
oto widma niedające spokoju przywódzcą endeckim. 
Więc rozwijają sztandar z napisem: „Bóg i Ojczy- 
zna*, tak jakby Bóg po!rzebował ich obrony, a oj- 
czyźnie na coś się mogli przydać. caly aparat pra- 
sowy puszczono w ruch. Szlachta ziemska, prze- 
inysłowcy, kapitaliści, opoeatkowali się nawet wy- 
soko, by tylko zwalić nowy gabinet. Odmówić mu 
podatków, nie płacić pożyczki, uniemożliwić two- 
rzenie wojska, sabotować w urzędach, zabić, po- 
wiesić, poćwiartować. 


Ucierpi na tem Polska i tylko Polska! A nie- 


chaj! Lepiej niech Polska nie będzie, jeżeli ma być 
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demokratyczna. Wszystko, albo nic. Oto linia wy- | 
tyczna polityki endeckiej. Sąd surowy, ale praw- | 


dziwy“. 
-I jak prawdziwy! 

Pamiętamy. I przecień wszyscy dziś na różnych 
polach życia społeczno-państwowego skutki tej linii 
polilyki endeck ej odczuwamy dotkliwie. 

W takich warunkach, narażony na sobotaż, pra- 
cował rząd polski. 

Jeżeli „zły, nieudolny, niesprawiedliwy rząd na- 
leży zwalczać, to trzeba w walce zachować taką 
miarę i używać takiej broni, któraby nie godziła 
w samo państwo, w jego podwaliny. Jasną jest 
rzeczą, że sabotaż, to najostrzejsza forma walki, 
godzi nie w rząd, ale w państwo. Jest to apel do 
iastyktów anarchistycznych, już gotowych, istnie- 
jących zwartych *. 


Tak pisze socyalista, podczas, podczas gdy sa- 


Mimo, że wskutek wojny |g 
towary znacznie. podrożały, 
firma 


Ignacy Cypres 
Kraków, Szewska 13/18 | 
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AT nizkich cenach.-— 
KU 6% Niklowy system | 
O} Roskopt Patent z | 
reg łańcuszkiem kor. | 
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==> kamienie 60—, | 
NIKI, lub stal. płaski zeg. | 
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botu'ący wystawiali hasło „Bór i Ojczyzna, 
tym łacniej.. przemycać Niemcom zboże. 
„Przewrót w Polsce" jest to j:dna z najlepsz*ch 
publikacyj polityczno-historycznych doby ostatnie: 
Czytać i rozmyślać należy nad dokumentam’ 
tam podanemi. Wł. W—t. 


SUSANA 
nozna zh 


aby 


L. 1485. Krosno, dnia 12. października 1919. 


OBWIESZCZENIE. 


Niniejszem zawiadamia się, że 


Nadzwyczajne 
walne gromadzenie 


delernatów 
Powiatowej Kasy Gnorych w Krośnie 
odbędzie się 
w niedzielę, 9 listopada 1910, o godz. 10 rano 
w sali tutejszego Towarzystwa „Zgoda“ z następującym 
porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie DO I z ostatńiego Walnego „Zgro- 


madzenia. 
2. Podwyżka wkładek i zasilków. 
3. Wnioski i interpelacye. 


Według ustawy Dz. rozp. Nr. 407 z roku 1916 § 79 
do statutu normalnego- będą obrady prawomocne bez 
względu na ilość zebranych delegatów. 


Dr Kargol Adam 
Przewodniczący Zarządu, 


Najżyźaiejsze ziemie polskie 


głębokie czarnoziemy, we wschodniej Galicyi, sprzedaje 
od lat kilkunastu 


Podolski Związek Ziemian we Lwowie 
ulica Zimorowicza L. 15. 


Związek jest stowarzyszeniem, opartem na E 
o charakterzė wybitnie narodowym, dlatego też przepro- 
wadza parceiacyę obszarów większych pomiędzy ludnoś: ią 
polską nie dla zysków, a jedynie w celu ulrzyinan a ziemi 
polskiej w rękach Polaków na wieczyste czasy. — Związek 
parcelu; e grunta pomiędzy swych członków, pobierając je- 
dyn:e niewielką prowizyę na pokrycie kosztów; posiada 
w licznych miejscowościuch we wschodniej części kraju 
ekspozytury, które zaopatru,ą osadników we wszystkie na- 


' ızẹdzia rolnicze i sprzęty gospodarskie po cenach fabry: 


| ważne dla P.T. Kupeówi Kó 


Mydło do prania, Mydła toaletowe, Pasta do obuwia, 
Sznurowadła, Farba słynna do maieryi „Koloryna*, 
Szczotki, Nici, bawelna itd., Płótna kolorowe i białe, 
Kawa, Herbata, Cykorya, znakomita farska do bie- 
lizny „Siwiec“. Codziennie świeże drożdże 


Bom Handlowy F. puj Kraków, Łobzewska 12 Ę 


Fabryki maszyn i wagonów à 


i. Zieleniewski 


. A. w Krakowie, Lwowie-i Sanoku ` 


poszukuje dla swoich zakładów w Kra- 

kowie zdolnych tokarzy (szlemerów), mo- 

delarzy, kowali, kowali-spawaczy i po- 
mocników przemysłowych. 


Zgłoszenia codziennie między 8—9 rano. 


"SIECZKARNIE = KIERATY ia 


narzędzi rolniczych w OWIANA 


cznych ; dostarcza na zbiorowe żądanie materyałów budo- 
wlavych; z osiągniętych zysków Związek corocznie wydziela 
pewne kwoty nu zakładanie ochronek i czytelń w powstałych 
kotoniach polskich. — Zgłoszenia załatwia się odwrotnie. 


ek Rolniczych. 


asica 


poleca tylko 2_e 
hurtownia 


Pieczątki 
gumowe i matelowe dla 
a | Zwierzchneści gminnych i 
Kółek rolniczych wykonuje 

SZYDKO 


Zakład rytowniczy 


JanWialiński 


kratów, Rynex gł, Linia A-B 45, I p. 
(obok hotelu ri e Ai 
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ANA "T" Ludowej w kiakowieć 


